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L. p. Nazwisko i Imię Zawód Miejsce
zaminszkania Rodzaj broni

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8 . 
9.

10.
1 1 .
12.
13.
14.
15.

Keller Zygmunt 
Pradelok Augustyn 
Biela Jan 
Goldberg Tadeusz 
Zielonacki Zyginunt 
Kuba Wolfgang 
Nowak Feliks 
Reitzen stein Ferdynand 
Helmańczyk Franciczek 
Swiętek Wilhelm 
Maron Karol 
Dr. Kanarek Jakób 
Uoldberg Juljusz 

„  Leon 
Cieślik Jan

właści. dóbr 
książkowy 
właści. dóbr

i t  i t

uczeń gimnazjum 
właści. dóbr 
mistrz gorzelni 
zarz. dóbr 
iisforsosz 
inspektor rolny 
urzędnik 
właśc. dóbr

>> it
dzierż. „  
insp. rolny

Glimca
Lisów
I ;Pie> gni. Lubecko
Draliny
Steblów
Sadów
Kochcice

i i

Kośmidry
Sadów

i t

Pawonków
Draliny
Jawornica
Pawonków

1 dubeltówka, 1 rewolwer 
1 „  1 sztucer
1 rewolwer, 1 dubeltówka 
1 1 
1 „  1 
1 rew. 1 dub. 1 sztucer
1 „
1 dub. 1 sztucer 1 rew,
1 browning 
1
1 „  1 dubeltówka
1 sztucer, 1 ,,
1 rew. 1 sztucer 1 dub.
1 rew. 1 dubaltówka
1 rewolwer

L u b l i n  i ec ,  dnia 31. grudnia 1927 r. 
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Ogłoszenieo

W sprawie zgłaszania uprawnień wodnych na 
zasadzie §  380 ust. 2. pruskiej utawy wod­
nej z dnia 7. kwietnia 1913 r. (Zb. ust. pr. 
str. 53) i ustawy Sejmu Śląskiego z dnia 22. 
października 1925 r. (Dz. Ust, Śl. No. 16 /2 5  

poz. 39).

Podaje się do publicznej wiadomości że 
z końcem 1928 r. upływa oznaczony $ 380 ust. j 
1 pruskiej ustawy wodnej z dnia 7. IV. 1913 
r. i art I ustawy Sejmu Śląskiego z dnia 22 
X. 1925 r. (Dz. Us. Si. No. 16 poz. 39) termin 
do wnoszenia podań o wpis do księgi wodnej 
uprawnień wodnych podpadających pod § 46 i 
utrzymanych dotyczas w mocy § 379 powyż­
szej pruskiej ustawy wodnej.

Przyponnna się zatem, że wyżej wymie­
nione uprawnienia wodne należy zgłosić do 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w przepisa­
nym term mi e, gdyż w przeciwnym razie tracą 
swoje znaczenie.

Do podania o wpis do księgi wodnej nale­
ży dołączyć plany i opisy, według wskazówek 
111. rop. wykonawczego prusk. Min. z dnia 29 
kwietnia 1914 r.

Podając powyższe do publicznej wiadomoś­
ci wyjaśniam, że chodzi w tym wypadku o na­
bycie prawa do używania wody płynącej (n. p. 
przez młyny wodne i. t. p )  do tamowania w o­
dy, do wbudowania w bieg wody łaźni i t  p. 
które to prawo nabyć można na stałe tyiko 
przez wpisanie do księgi wodnej. Odpowiednie 
wnioski z dokładnymi rysunkami i opisami skie­
rować należy najpóźniej do dnia 31. XII. 1928 r. 
do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Kato­
wicach Wydział K- R.

L u b l i n i e c ,  dnia 23. grudnia 1927 r.

S T A R O S T A .
W yglenda

Dział  nieurządowy.

Produkcja Wikliny

(Ciąg dalszy).

Szkic mój byłby niekompletny, a mam w raże­
nie, że przeciętny czytelnik chciałby wiedzieć coś niecoś
0 stronie handowej. Dlatego też nader pobieżnie 
podaję ogólne zasady sortowania i opakowania.

Bielona jednoroczna wiklina sortuje się od 8 0  
cm. (a bywają pręcia cenne na delik itniejsze w y ro ­
by od 60 cm.) co 10 lub co 20 cm. w z w y ż :

Nr. 8 =  80 cm„ Nr. y =  90 cm.. Nr. 1 3 = 1 3 0  
cm, i t d.

Trzechletnie i dwóchletni e pędy  sortuje się na 
I długości 1 mtr., 1 m. 50 cm. i wyżej 2 nur. i cc*
I do grubości na 3 kiasy; do 18 .mm, —  1 klasa:

1 8 — 24 m m . — 2 k!.; 24 — 35 mm. 3 ki.

Wiklina, jako towar objętościowy, a nader lekki 
musi być przy transporcie kolejowym i morskim 
bardzo starannie, - .szczeln e i mocno związaną. Im 
mocniej pęczek wikliny jest związany, tern lepiej; tern 
bardziej, że towar zyskuje na ładnym handlowym 
wyglądzie i kolor zachowuje się lepiej niż przy nie­
dbałym, luźnym wiązaniu.

Na eksport pakuje się łącząc pęczki po 200 
sztuk, o czem już było wyżej ,  a potem snopki, ma­
jące w obwc dzie około 1 metra, czyli w średnicy
3 0 — 35 cm., mierząc 10 cm. ad podstawy; lub 
też o określanej, według zamówienia, wagi na 5. 10, 
25 kilogramów.

Dla uciśnienia wikliny, s tosuje  się zwykły ko­
łowrót ze sznura konopnego i kija, lub prasę na j­
prostszą, którą każdy kowal wiejski z łatwością zbu­
duje.

Eksportowa wiklina z reguły ma być związana 
i silnym niełamliwym drutem w 3-ch miejscach sy m e-  
ji trycznie.

Na kije do rusztowań mebli, w yrobów  k o sz y ­
karskich, na obręcze (olbrzymi artykuł eksportowy!
1 t. p. wykorzystuje się starsze, przerośnięte wikliny 
oraz hoduje  się specjalne odmiany.

Kije sprzedaje  się jak zielone, tak i bielone i 
sortuje się takowe na cztery klasy.

KI. I Długość od 8 do 12 stóp angielskich, lub
265, 300, 335 i 370 cm. średnicy 3 / 4  cali 
angielskich lub 1 8 / 1 9  milimetrów w cień­
szym  końcu. Pakuje się po  30  sztuk 
wiązanych 2  razy.
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Ki H Długość 6 do 7 stóp (185 —  215 cm)
grubość wierzchołka 1 /2  cala, lub 12/13 
rnm. Paczka zawiera 120 sztuk, wiązane 
2 razy.

KI lii Długość 5 stóp i 3 cale ang. do 6 stóp
1155 — 185 cm.), grubość u górnego koń­
ca 11 mm. (mniej niż % cala). Paczka 
120 sztuk, 2 razy wiązana.

KI. IV Długość 4 stopy i 6 cali do 5 stóp,
(135 165 cm.) w cieńszym końcu 9 do
11 mm. Paczka zawierać winna 180 sz tu k  
wiązanych 2 razy.

Poszczególne kraje odbiorcze żądają k iji i w in­
nych wymiarach: 1,10, 1.25 1.60 1,65, 1,80 ctn. i.
t. d. z odpowiedniem ustosunkowaniem grubości i 
w  paczkach po 100, 50. 60 i 120 sztuk.

Paczki zawierać muszą zupełnie jednakowe dłu­
gości i sztuki nader zbliżone co do grubości,

Opakowanie jak przy w iklinie: nader silne i
ścisłe.

Z 1 hektara w trzecim r ku istnienia plantacji 
uzyskuje się zbiór 12— 17,000 kilogramów amery­
kanki i szpagatówki; migdalówki, konopnianki, od 
2 3 /2 5  do 30,000 kilogramów zielonego towaru.

Po należytem okorowaniu i wysortowaniu otrzy­
muje się 30 — 35 do 40% białego towaru.

Zabielony towar w zależności sorty uzyskuje 
się od 5 do 14 dolarów za ICO kilogramów * na 
okręcie lub na wagonie stacji granicznej. Przeciętnie 
zatem z hektara dochód wynosi 80 do 200 dolarów. 
Za kije płaci się 3 do 5 dolarów za 100 kg., a 
nieraz i wyżej.

Dla uzupełnienia czysto fachowego, popularnego 
operatu muszę podkreślić, że Niemcy— (Korb - Industrie 
und Weiden Zeitung Nr. 18 dnia 20 - V I  1926— pis­
mo istnieje 41 lat; „Durch den versailler Vertrag 
i. • Deutschland durch Abtretung seiner gróssten Korb- 
weidenkulturen in Polen, Oberschlesien tind im El- 
sass verlustig gegangen, so dass heute faste 80 Pro- 
z tn t des Verbtauch in Deutchland vom Ausland bez- 
zogen werden miissen find zwar zum grosten Teil 
aus Polen und Holland11.

0
Przed wojną, i przy nieuszczupleniu terytorjum 

Rzeszy Niemieckiej, kon-umpcja dowozu w ikliny w y­
nosiła roczme przeciętnie około 500.000 qu. (224 qu. 
wartości 7.224 000 Mk, cyfra pierwszej połowy 1914 
roku), a w roku 1925 wynosiła za cały rok "li ty ł­
ki 222.264.911 kilogr równoważnika 11.203 000 Mk.

Cofnęła się, naturalnie, konsumpcja w ik liny w 
Niemczech, gdyż eksport wyrobów wiklinowych nie­
mieckich przemysłu koszykarskiego i meblarskiego 
me odzyska! sw<ych przedwojennych rynków, lecz 
rbecnie nadorocznym kongresie w Lipsku roku ubie­
głego stwierdzoną została kosekwentna "poprawa i po­
w rót do przedwojennych stosunków

Mając gęste zaludnienie, stosunkowo małe za­
pasy ziemi, zdatnej do plantowania wikliny, Niemcy

jednak, aby paraliżować częściowo drożyznę towaru
1 ucieczkę walut za wiklinę importowaną z budżetu 
Rzeszy na rok 1^26 wydatkowały 5.000.000 Marek 
na długoletnie kredyta rolnikom z oprocentowaniem 
5% w stosunku rocznym. Prywatne banki (według 
moich prywatnych informacji) sfinansowały w tym  
roku 40.000.000 Mk. na produkcje w ikliny w kra­
ju i import surowca przeszło 1.000.000 dolarów-.

Sam powiat Nowy Tomyśl (okolica Zbąszenia) 
dostarczył Niemcom, wartości 30— 35 000 dolarów 
towaru, całe Pomorze wysłało, częściowo przez zie­
loną granicę, bez kontroh celnej i statystycznej
2 —  2 500 wagonów bielonego a przeważnie zielone­
go towaru wartości .plus minus 90 —  100000 dolar.

Zabiera wiklinę z Małopolski — Wiedeń, Praga, 
Holandja.

Żądają i poszukują towaru wszystkie państwa 
i kraje.

Francja sama, chociaż jest poważnym producen­
tem (około 600000 quintali) sprowadza kilkadziesiąt 
tysięcy qu, a w miarę rozwoju swego eksportu wy­
robów wii.liniarskich będzie potrzebowała bardzo du­
żo i tylko wysokocennego surowca.

Nie mówię zupełnie w obecnej broszurce o 
? rozwoju koszykarstwa i naszego meblarstwa w ik li- 
| nowego, jest to etap następny rozwojowy, lecz tw ier- 
| dzę, że w iklina jest jedną z najbardziej dochodo­

wych plantacji — wyższą, jarzy właściwej pracy i 
umiejętności, niż wszelkie inne masowe produkcje 
roślinne, pomijając aaturalnie plantacje roślin leczni­
czych.'

Zapytuje, czy tą gałęzią produkcji czynniki 
miarodajne zainteresowały się?

W  ostatnich latatach m oj ej pracy w tym dzia­
le udało mi się rozagitować bardziej zapobiegliwszy 
i oświeceriszy lud rolniczy: Siedleckie, Sierpeckie,
Sokołów i inne powiaty przy wydatniej pomocy sej­
mików swoich zalesiają swoje piaski.

Niestety, pomoc i zainteresowanie się rządowe 
jest, jeżeli nie bowiem żadne, to w każdym razie 
— nikłe.

Prawda, kosztem dosyć dużych ofiar pienięż­
nych przy Instytucie Naukowym w Puławach stwo­
rzony został dział wierzby koszykarskiej iecz mojem 
zdaniem — wadliwie

„odmian wierzb koszykarskich jest bardzo dużo, 
a w szkołach Zakładu naszego jest hodowanych prze­
szło 500 odmian" — (cytata z prospektu Zakładu 
hodowli drzew i wierzby koszykarskiej Państw. Insi 
Nauk Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach. Cen­
nik wiosenny 1926 roku). Czyli że Najwyższy au­
torytet — powtarza ograniczony błąd i omyłkę, prze­
brzmiałe już obecnie w Niemczech i wprowadza 
szkodliwe rozproszkowanie wysiłku standaryzowania 
naszych eksportowych towarów.

(ciąg dalszy nastąpi)



4 —

WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE
iak azotniak, amoniak, sa letrę  chilijską, tornasynę, superfosfat, sinrofosfat, só l p o tasow ą ,

kainit i t. d. NA SEZON W IOSENNY 1928 R,

zamawiać już teraz, jest obowiązkiem każdego rozsądnego rolnika. Skierujcie zamówienia
jaknajprędzej do

Sp. Akc. „ROLNIK” w Lublińcu.
 • gdzie otrzymacie nawozy po bardzo przystępnych cenach i na dogodnych warunkach k r e d y to w y c h .____

• W szelkie maszyny Rolnicze, W ęgiel, pasza treściwa, hacele- i hufnale, i t. d. tam stale na s k ła d z ie  -

Ogłoszenie.
S tow arzyszen ie  S p ożyw cze  na Lubliniec  

i ok o licę

Spółdzielnia zap. z ogr. odpowiedzialnością 

w Lublińcu,

n a  W a l n e m  Z e b r a n i u  w  d n i u  8.  g r u d n i a  1927 r. u c h w a l i ł o  z m i e ­
n i ć  d o t y c h c z a s o w y  s t a t u t  n a  s t a t u t  w e d ł u g  w z o r u  Z w i ą z k u  S p ó ł ­
d z i e l n i  S p o ż y w c ó w  R z.  P .  w  W a r s z a w i e .  A r t .  10. b n o w e g o  s t a ­
t u t u  z m i e n i a  d o t y c h c z a s o w a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w  w y s o k o ś c i  d w u ­
k r o t n e j  z a d e k l a r o w a n y c h  u d z i a ł ó w  n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  d o  w y -  

. s o k o ś c i  z a d e k l a r o w a n y c h  u d z i a ł ó w .  W  m y ś l  p r z e t o  a r t  7 3  u s t a w y  
0  s p ó ł d z i e l n i a c h  z  d n i a  2 9 /  X  — 2 0  r. S t o w a r z y s z e n i e  S p o ż y w c z e  
w  L u b l i ń c u  w y r a ż a  g o t o w o ś ć  z a s p o k o j e n i a  n a  ż ą d a n i e  w s z y s t ­
k i c h  w i e r z y c i e l i ,  k t ó r y c h  w i e r z y t e l n o ś c i  i s t n i e ć  b ę d ą  w  d n i u  o-  
s t a t n i e g o  o g ł o s z e n i a  n i n i e j s z e g o  w z g l ę d n i e  z ł o ż e n i a  d o  d e p o z j d u  
s ą d o w e g o  k w o t y ,  p o t r z e b n e  n a  z a b e z p i e c z e n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  n i e ­
p ł a t n y c h  j e s z c z e  l u b  s p o r n y c h .

W i e r z y c i e l e ,  k t ó r z y  n ie  z g ł o s z ą  s i ę  d o  S t o w a r z y s z e n i a  
S p o ż y w c ó w  na  L u b l i n i e c  i o k o l i c ę  w  L u b l i ń c u  w p r z e c i ą g u  t r z e c h  
m i e s i ę c y  o d  d n i a  t r z e c i e g o  o g ł o s z e n i a ,  u w a ż a ć  s i ę  b ę d z i e  za  
z g a d z a j ą c y c h  s ię  n a  z m i a n ę  s t a t u t u .

O głoszenie niniejsze jest trzecie z kolei.

Baczność!
Kupuję

Baczność I

każdą ilo ść  sk ór  surow ych
bydlęce, końskie, kuny, tchórze, lisy, zajęcze i t. o. \ 
— ——  płacę najw yższe  cen y  d z ie n n e  -

dla W.  P. ob u w n ik ów  rtajtańsze źródło zakupu 

sk ór  garbow anych  - przyborów  obuw niczych  

dla W. P. rzeźn ików  (szczew a )  flaki szpilki. 

 Fr. Szuwart ul. Korfantego Ks 1 2 --------

Licytacja Przymusowa.
W środę dnia 11. stycznia 1928. będą sprzeda­

wane w  drodze licytacji niżej podane 
p rzedm io ty : 

a. O  godzinie 10-tej na rynku w Lublińcu :
t r z y  b i u r k a  d o  p i s a n i n ,  k a n a p a ,  l u s t r o ,  s z a f a  d o  u -  
b r a ń  s z a fa  d o  l o d u ,  z e g a r  s t o j ą c y ,  31 k o s z ó w  do 

b i e l i z n y .

b. O  godzinie 11-tej w podwórzu p. Spiśli
przy ul. Damrota :

p o w ó z k a  d w u k o ł o w a ,  10 t y s i ę c y  c e g ł y  p a l o n e j ,  9 g  
s z t .  d e s e k  s o s n o w y c h  4 : / 2  m t r .  d ł .  k o m p l e t n a  
s a n i e ,

c. O godzinię 12-tej w podwórzu p. Wań-
czyka przy ul. Janasa :

100 c t n .  ż y t a ,  f o r t e p j a u  i k a n a p a .

d. O  godzinie 14-tej w podwórzu p. Wo-
dnioka przy ui. D w o r c o w e j :
2 m e t r y  k u b i c z n e  d e s e k  d ę b o w y c h .

e. O  godzinie 15- tej w podwórzu młyna
parowego przy uk P o w s t a ń c ó w :
s a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  i f u r t e p j a n .

L u b 1 i n i e c  ̂ dnia 28 . gudnia 1927 r.
MAGISTRAT.

O  r 1 i c  k i. b u r m i s t r z

Brunon Coelkier
rzeźnik koński

w Taro. Górach, ul. Tylna nr. 2
skupuje na ubój konie i płaci najw yższe ceny.

=  TELEFON 1179. —  —
W  razie nieszczęśliw ego wypadku proszę użyć tele­

fonu — nr. pow yższy.


